
KIRJER WARSZAWSKI
Niedziela.

Dnia 12 (24) Kwietnia.—  Rok 1853. Jts 108. Jutro, Śgo Marka Ewang:. 
Dziś, (v. s.) Niedziela Kwietnia.

Z polecenia wyższej Władzy, zarządzono odnowienie 
Kościoła parafjalnego, we wsi Sw ięcieńcu, w Dekana
cie W yszogrodzkim , w Dyecezji P łockiej, liczącego 777 
parafjan. Koszta na to odnowienie zatwierdzone an- 
szlagiem, wynoszą rs. 1,090 kop. 98.

N. PAN, mianować raczył Hr. von Munich, Wielkie-, 
go Marszałka Dworu J. K. W. Wielkiego Xięcia Olden- 
burgskiego, Kawalerem Orderu Stej Ansy kl: I z b ry
lantam i.

R a d a  Administracyjna Królestwa, postanowiła: W ra
cają do używania praw cywilnych od daty N a j w y ż s z e j  
decvzji, ułaskawienie wyrzekającej: Flor: Dembowski, 
Michał Sm oliński, Jan Sarnecki, Walentów \wb Wa
lenty  Angust.—  Wracają również do używania tychże 
praw, skazani na karę konfiskaty: Antoni Alfons, W > - 
ktor Cabert (lub Kabert). Skutki przeto konfiskaty na 
ich majątki wyrzeczonej, rozciągają się do funduszów, 
jakie każdy z nich przed datą przebaczenia posiadał, 
lub jakie na niego do tej daty, jakiembąć prawem prze
szły, czy takowe są już wykryte, lub wykryte być 
mogą.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Do 
poboru opłat mostowego pod wsią Morawicą, mają być 
nadane dla każdego z  dwóch mostów taryfy klassy III, 
Postanowieniem N a m i e s t n i k a  Królewskiego, z  dnia 5go 
Sierpnia 1817 roku przepisane.

Pan Sierczew ski, wydał w Petersburga  notaty o ro
dzie Xiążąt Golicynów, obejmując w nich wszystkie 
szczegóły, dotyczące znakomitych osób tej rodziny, aż 
po r. 1853. Według tych zapisek, ród Golicynów pocho
dzi od Nary munda, drugiego syna Gedymina Xcia Li
tewskiego, który miałieh siedm iu. N arym und  urodził 
się w r. 1277, a powaśniwszy się z bratem swoim Ol
gierdem , długo toczył z nim spory, pragnąc takowe roz
strzygnąć orężem. W r. 1331 Nowogród oddał Nary- 
m undowi w posiadanie kilka miast, jak Ładogę, Ore- 
chów, (Szlisse lburg ), całą Karelję i połowę In g r ji  (Gu- 
bernji Petersburgskiej), z warunkiem, aby wykupił 
z niewoli Inflantskiej, Arcy-Biskupa Nowogrodzkiego, 
i bronił ich przeciw napadowi Szwedów  i Teutonów. 
Ztąd też kiedy Wielki Mistrz K rzyżacki napadł na£«- 
tWS, Narym und  przywiódł rycerstwo swe na odsiecz, 
ale w pierwszym starciu, zapędziwszy się na rzekę Straw ę  
pokrytą lodem, stracił życie w r. 1348, wraz z wielu ry 
cerstwem swoim, z powodu załamania się lodu. Po śm ier- 
ci Narymunda, syn jego Alexander, ustalił się w p ra 
wach ojca. Następflie syn tego Xżę P atrycy, miał 3ch 
potomków, z których od Jurego  poczyna się już ród Xżąt 
Golicynów i Xżąt Kurakinów. Wywiódłszy tym sposo
bem pochodzenie Xżąt, P. S ierczew ski przechodzi zasłu
gi tych wszystkich z rodu Golicynów, którzy się w roz- 
licznvch epokach juztłrężem, j u-z i nnem; odznaczyli

zasługami, a w  końcu podaje statystykę Xżąt Golicynów 
według której b y ł o  do r. 1853, m ężczyzn  114, dziew ic  
41, zamężnych 41. Kilku z członków tego znakomite
go rodu, niejednokrotnie łączyło się z rodzinami kra
ju tutejszego, a dziś kilku z nich piastuje w kraju wy
sokie urzęda. Nowej tej pracy P . Sierczew skiego, od
dają powszechną s p r a w i e d l i w o ś ć ,  a chociaż autor n a 
zwał ją przez skromność zapiskam i, jest ona wszakże 
prawdziwą historją.

Jutro o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. A«- 
pucynów , odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę 
ś. p. Jakóba Niezabytowskiego, b. Szefa Szwadronu b. 
W. P., który wracając z W ioch do dóbr swoich w Gu- 
bernji G rodzieńskiej i M ińskiej położonych, w dniu 
b. m., przeżywszy lat 77, w mieście tutejszem doczesne 
życie zakończył.

Jutro, w Kościele Powązkowskim , odbędzie się_ o 
godz: lOtej z rana Nabożeństwo, za duszę ś. p. Kazimie
rza Puchały, zmarłego w d. 24 Listop: r. z.; oraz prze
niesienie Jego zwłok z grobu składowego, na dosądny 
spoczynek; na które to Nabożeństwo, pozostała Zona, 
Córka i Wnuki, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za
praszają.

Marjanna z Opalińskich K rzyżanow ska, ZonaAsse- 
sora Kollegjalnego, b. Komissarza Administracyjnego, 
onegdaj rozstała się z tym światem. Stroskany Mąż wraz 
z Dziećmi i Wnukami, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie Jej ciała, dziś o godz: 4ej po połud:, 
z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a , na smętarz Pow ązko
w ski, odbyć się mające.

Helena z Orsettich R ulikow ską, w kwiecie wieku, 
mając zaledwie lat 26, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTA
MI, onegdaj zgasła. Pogrążeni w głębokim żalu: Mąż, 
Ojciec i Bracia zmarłej, zapraszają Krewnych i Przyja
ciół, na exportację zwłok Jej, z Kaplicy XX. Bernar
dynów, jutro o godz: 6tej po południu, do Kościoła XX. 
Kapucynów, gdzie dnia następnego to jest 26 b. m., od
będzie się Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłej o go
dzinie lOtej z rana; a następnie z tegoż Kościoła, zwło
ki odprowadzone będą przez Duchowieństwo do ro 
gatek, a ztaintąd do dóbr Olchowca przewiezione zo
staną.

W jednym z pism tutejszych, był artykuł o nader wa- 
żuem i interessującem nowem odkryciu narzędzia do 
oznaczenia ściśle godziny dnia, za pomocą wysokości 
Słońca, wynalezionem przez Seillera, Nauczyciela Szko
ły w Frobel. Za nim poznamy to nowe odkryte nar^ '  
dzie, uprzedzamy, że X. Solski, Jezuita, sławny 
matyk, w dziele swojem wydanern r. 1678, 0PlŜ llca; 
rzędzie do wyznaczania godzin z wys° ^ ' vvatorjuin 
a 5an Baranow ski, dzisiejszy Dyrektorko g Wyrobił 
Astronomicznego W arszawskiego, ien'icin w>ka- 
kompas walcowy, i drukowanem ouj



zał użycie kompasu, k tóry składa się z walca  prawie 4 
cale wysokiego, i blisko półtora cala średnicy grubego, 
oraz skazów ki dwa i ćwierć cala długiej, ruchomej, rzu- 
ćającej cień w  miarę wysokości Słońca, i pokazującej 
rzetelnie godziny z rana do w pół do jedenastej, a po 
po łudniu  od w pó ł do drugiej. Wynalazek przeto Nau
czyciela Seillera, okazujący godziny z  wysokości Słoń
ca, nie może być nowym, tylko może urządzenie bę
dzie odmienne od kompasu walcowego, kosztującego 
rs. I, w sklepie Konopackiego, a narzędzie jakoby  no
wo wynalezione ma kosztować aż 4 talary. Pan Pik, 
Optyk, wiemy, że miał zamiar podobny kompas w al
cowy urządzić na lasce, aby podróżny w każdej chwili 
gdy Słońce świeci, m ógł wiedzieć godzinę.

Z pomiędzy najważniejszych tegoczesnych wiadomo
ści, udzielamy jedną, to jest, iż od dnia dzisiejszego m o
żemy już datować stanowcze przywrócenie komunikacji 
pomiędzy W arszawą  a P ragą. Wczoraj około godziny 
6tej wieczorem, brakowało już tylko dwóch tafli mosto
wych, dla złożenia całego mostu. Tak więc o połowę 
wcześniej nad zakreślony przez nas termin, s tanął 
m ost gotowy. Dnia bowiem 13go b. m. pisaliśmy, iż 
najmniej do przywrócenia komunikacji stałej, potrzeba 
będzie dni 20. Tymczasem zaledwie up łynę ło  dni dzie
sięć, a most już gotowy. Aby osądzić o szybkości robót, 
z jaką  wzięto się do tego, dosyć przytoczyć co nas tępu
je :  Most pomiędzy W arszaw ą  a  P ragą, składa się 
z 20tu tafli czyli łyżew 40. Kiedy woda wezbrała i za
tory pękły, wówczas sile tej nie m ógł się oprzeć i most 
W arszaw ski, i dla tego 18 tafli czyli łyżew 36, unie

sione zostały tak lodami jako  i bystrym pędem wody. 
Jedne z nich opar ły  się pod Płockiem, inne pod Czer
wińskiem, a niektóre z nich zatonęły; jedna tafla opar
ła  się niedaleko Torunia, to jest pod Solcem. Przy 
takiem rozerw aniu  mostu, zaledwie około miesiąca 
Maja, można się było spodziewać, przywrócenia ta
kowego. Kiedy jednakże wzięto się do pracy, kiedy 
użyto statków parowych, które nakształt okrętów, 
odszukujących osady Franklina, rozpierzchły się po 
wsze strony, wszystko się znalazło, wszystko prócz 
dwóch, to jest zrąbanej i zaginionej w morzu tafli s p r o 
wadzono, i dziś, z przyjemnością pospieszamy donieść 
tak obywatelom naszym Zawiślańskim , jako też mie
szkańcom W arszaw y  i P ragi, że most gotowy! od rana 
dnia dzisiejszgo, już go przebywali piesi; obecnie zaś 

P ° riim powozy i wszelkie ładowne fu
ry. Nie mamy zaiste słów, na ocenienie gorliwości tych 
wszystkich którzy w przy wróceniu mostu czynny udział 
przyjęli. Jakkolwiek bowiem przewozy nieustawały na 
chwilę, nigdy one jednak nie zastąpią nam mostu, i dla 
tego przywrócenie jego, jako najważniejszy dzisiejszy 
fakt, do k rom ki naszej wpisujemy.

_ II®® hałasu narobiła kometa Halleya, przy zjawie
n iu  się swojem. O mczem już nie mówiono ani pisano 
jak tylko o mej, a do tych opisów i opowiadań, doda
wano niestworzone rzeczy, jak o zgnieceniu świata o- 
gonem komety, spaleniu Ziem i i t. p. Tym czasem Hai
ley  przeszedł, a my żyjemy, i świat stoi jak stał. Teraz 
za trzy lata to jest w r. 1856, a nawet może dwa lata

pierwej lub później, ukaże nam się nowe zjawisko, to 
jest kometa, jedna może z największych o jakiej kiedy 
słyszano. Ukazanie się jej,  już poprzedzane jest roz- 
licznemi opisami i domysłami, a tym czasem trzeba 
wiedzieć o tern, że ta kometa była już po raz pierwszy 
w r. 104, potem 6 8 3 ,9 7 5 ,1 2 6 4 ,  a po raz ostatni w r .1566 
widziana. Niektórzy z astronomów, zapowiedzieli u- 
kazanie się jej w r .  1848, ale widać przepowiednia chy
biła, nie dla tego ażeby kometa miała zniknąć z h o ry 
zontu niebieskiego, ale dla tego że zwolniła swój bieg 
jak to utrzymuje Magdeburczyk, P. Bomme. Dodamy 
tu jeszcze iż według zdania astronoma Babinę, Członka 
Francuzkiej Akademji Nauk, który najpierwszy podał 
wiadomość o pojawić się mającem zjawisku; jak niemniej 
według mniemania wszystkich w ogóle astronomów, 
komety nie mogą mieć najmniejszego wpływu mate- 
rjalnego na Ziemię, a zatem możemy spokojnie oczeki
wać na przybycie zapowiedzianej.

Ponieważ jazda konno, co raz bardziej zaczyna się u- 
powszechniać, i co raz więcej liczyć zwolenników, do
nosimy przeto iż P. Schneeberger berąjter, u trzym ują
cy stajnię swoją przy ulicy Królewskiej, Nr 1066/1, tak 
ją  urządza, iż nietylko dla samej nauki jeżdżenia konno, 
ale nawet i do wynajęcia, może dostarczać koni. Oprócz 
tego P. Schneeberger przyjmuje na utrzymanie konie, 
k tórych Właściciele już to z powodu braku stajni,  już 
wreszcie dozoru, nie chcą mieć u siebie. Okoliczność 
ta oddawna była pożądaną, dla tego też niewątpim, że 
zwolennikom jazdy, oraz chowu koni, n ie m a łą  tern 
doniesieniem sprawiemy przyjemność. Dla tern wię
kszego przekonania się o stanie rzeczy, zwiedziliśmy o- 
sobiście stajnie P. Schneeberger a, i z wszelką sumien
nością oddajemy mu sprawiedliwość, na jaką  i umieję
tnością i s tarannością swoją w utrzymaniu koni, tych 
najszlachetniejszych zwierząt, zasługuje. O każdej no
wości dotyczącej jego fachu, jako też powiększającej się 
liczbie koni, nie omieszkamy donosić.

W krojach tegorocznych sukien  damskich, niezajdzie 
zmian kardynalnych. Te ograniczą się tylko do dro 
biazgowych szczegółów lub przybrania. Baskiny po
zostają, nieco dłuższy wszakże będzie ich krój jak  dotąd; 
a rękaw ypagody, znowu powracają w powszechne uży
cie. Przystrojenia kapeluszów, s tawiają się tak, aby i 
z przodu, nie tylko z boku i tyłu były widziane. Okry
cia  będą w formie eszarp  do ubrania, a w formie okrą
g łe j  do negliżu. Spódniczki żaknotowe coraz więcej 
przystrajają się w wolanty haftowane. Modą jest aby 
suknie były bufiaste, wolanty więc pomagają ku  te
mu.

Dla dostrzegaczów stanu aury  donosimy, iż tak zwa
ne obłoki kłębowe, to jest obłoki zaokrąglone, podobne 
do gór nawalonych na siebie, tworzące się z rana, a n i
knące w wieczór, jeżeli właśnie wzrastać będą wieczo
rem i przybierać^ barwę ciemniejszą, wtedy z pew nością 
należy się spodznvac deszczu lub burzy.

Dnia 13 b. m. ogodz:5 te j  po południu, mieszkańcy 
m. krasne gostawu, pierwszy raz w życiu swojem, uj- 
rżeli 3 ber linki na Wieprzu płynące, a należące do W. 
Franciszka Czyżewskiego, Dziedzica i Obywatela mia-
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sta  Tarnogóry i Izbicy . z znacznemi przyległościami, 
k tóry  lubo w kwiecie młodości, wystawiwszy pierwszy 
z Obywateli, 3 berlinek w m. Tarnogórze, i naładowa
wszy na takowe swój własny produkt, s łynną  pszenicę, 
wspólnie z towarzyszem swej żeglugi W . Antonim Sko- 
morowsltim, również w kwiecie młodości, Sąsiadem i 
Dziedzicem dóbr Romanowa, poprowadzili takowe do 
Gdańska. Radość to prawdziwa, że już  żegluga na Wie
przu  otwiera się, zwłaszcza gdy miasto Krasnystaw, 
okazało się niejako portowe, bo już od lat wielu zna
czny skład belek, drzewa i pszenicy  ładuje. W pra
wdzie najstarsi mieszkańcy miasta nie pamiętają tako
wej zimy i późnych wielkich śniegów jak  tegoroczne, 
to wszakże nie stanowiło najmniejszej przeszkody 
w wprowadzeniu tej najpierwszej żeglugi berlinek. W ia
domo jest wszystkim, jaka ciepła zima i bez śniegów by
ła ,  lubo w dniu 29 Września r. z. pierwszy śnieg oka
zał się, i było stopni zimna 4. Największe zaś zimno 
r. b. było 27 Marca, bo stopni 12. W dniu 11 Lutego o 
godz: Ś1/* z południa, dała się widzieć w okolicach Lu
belskiego, w stronie północno-wschodniej tęcza, która 
trwając kilka minut, znikła i sprowadziła deszcz rzęsi
sty, na noc zaś mróz. Z powodu, iż dnia 17 Marca wiel
kie śniegi upadły, pola i drogi pozasypywały, a nadto 
ponowiły się w Kwietniu dnia 10 i l i g o ,  a 12 i 13 t. 
m. zaczęły topnieć, przeto utworzyło się znaczne koryto 
Wieprza, łąki i ogrody zalane zostały, a W ieprz p ły 
nący jakby morzem lub Wisłą, rozlał do koła. Przy 
pornocy NAJW YŻSZEGO, nikt przynajmniej jak  nam 
donoszą, żadnych szkód niedoznał z wylewu Wie
prza. Wtedy to W. Czyżewski, rozpuściwszy ża
gle, maszty i kotwice na swych berlinkach w mieście 
swem własnem Tarnogórze, zaczął p łynąć około Kra- 
snegostawu. Skoro więc z daleka mieszkańcy miasta, 
ujrzeli flagi na berlinkach poruszające się i migające 
z dala jedna za drugą, które dla krętego Wieprza, n ie
raz z oczu znikały, całe prawie miasto wyległo na brze
gi Wieprza i na most, lecz nad wieczorem w małej odle
głości od miasta berlinki przenocowały. Nazajutrz rano 
ujrzano je dopiero przy moście. Kiedy więc dla wysoko
ści wody i przypływu, nie mogli się przeprawić pod 
mostem; po całych dniach odwiedzane takowe były, i 
jedna z Obywatelek miasta ofiarowała bukiet z pięknych 
kwiatów, życząc szczęśliwej podróży i powrotu W. Czy
żewskiemu. Na dniu 15, cały dzień śnieg ogromny pa
dał z wiatrem ostrym północnym, brzegi Wieprza za
częły marznąć, kra ze szronem zaczęła płynąć, berlinki 

•  ukryte śniegiem i soplami lodu, flagi swe powzdymały, 
a pracowity Właściciel, cały dzień siedząc w swej kaju
cie, czuwał nietylko nad berlinkami ale rotmanami, i fli
sami, odwiedziny zaś berlinek wstrzymano. Nazajutrz 
-w dniu 16 nastąpiło  mrozu stopni 6, wiatr  północny 
ostry, kra szronem gęsto płyuęła, woda co moment po 
dnosiła się i opadała, barom etr  na linję w górę po
szedł, słońce zabłysło; i wówczas to W. Czyżewski, 
kazał przeprawiać berlinki pod mostem, gdzie takowe 
zaczęły się przesuwać jedna za drugą. Na nieszczęście 
w mieście mało kto o tem m ógł wiedzieć, bo byli pewni 
że ber/inki jeszcze kuka  dni stać będą przy moście.

Na pożegnanie na czółnie przypłynął zgrzybiały Oby
watel miasta do kajuty W. Czyżewskiego, wtedy kiedy 
ber linka ostatnia pod most ruszyć miała i tam pozostał 
w kajucie z W. Dekiem Komissantem Towarzystwa As- 
sekuracyjnego; sam zaś W. Czyżewski dyrygując n ią  
pracował wspólnie z ro tm anam i i tlisami kierując 
przepraw ą pod mostem, która to berlinka  jako na j
wyższa, chociaż z trudnością, bez uszkodzenia pod m o
stem przeszła. Strwożył się wprawdzie ów zgrzybiały 
Obywatel,  pierwszy raz w życiu swem na berlince w ka
jucie przeprawą pod mostem, lecz dzielny technik i 
budowniczy SV. Dek, zapewnił będących w kajucie, że 
pod sklepieniem gdzie mają stać, żadne niebezpieczeń
stwo nie nastąpi. Wtedy to przy pomocy BOZK1EJ, 
berlinki jedna za drugą zaczęły się odsuwać i flagi sw o
je zakładać, a szanowny Właściciel wziąwszy wiosło do 
ręki,  wraz z rotmanem na czółnie, przez znaczną prze
strzeń Wieprza, sam odwiózł na drugą stronę rzeki 
aż do rogatek swych gości, i pożegnawszy się z niemi, 
otrzym ał od zgrzybiałego starca błogosławieństwo na  
drogę.

W Anglji wynaleziono sposób drukowania perkali- 
ków, za pomocą fotograf fi. Od 10 do 20 minut, wystar
cza na wydrukowanie sztuczki perkaliku. Materje je 
dwabne, wełniane, lub bawełniane, mogą być zarówno 
drukowane tym sposobem. P. Lud: Gayer, i inni nasi 
staranni fabrykanci, zapewne przyswoją to ulepszenie 
użytecznym swoim zakładom.

Modniarki, i handlujący przedmiotami mód męzkich 
i żeńskich, wracają codziennie do Warszawy, z zaso
bem nowych towarów i pomysłów zmiennej bogini. 
Śliczne oni poprzywozili rzeczy, śliczniejszych jeszcze 
spodziewają się niebawem, a że i lato tegoroczne j a k  
zapewniają meteorologiczni wróżbici, ma być arcy-pię- 
kne, będziemy mieli obraz zachwycający natury  p o łą 
czonej ze sztuką.

X.ięgarnia A. Nowoleckiego, przy ul: Krak:-Przedm: 
pod Nr 457, wprost kolum ny Zygmunta, otrzymała 
nowe dzieła : I i .  Cegielski: o Słowie polskim i ko
niugacjach jego, t. 1, k. 75; Alexander Niewiarowski: 
Rękopism mego kuzyna W aryata, t. 2, rs.  1 k. 50; Wł: 
Syrokomla-. Gawędy i Rym y ulotne, t. l , r s .  1 k .50; A. 
K osiński: Czarno i Biało krew Hetmańska, t. 1, r s .  
I  k. 20; o Rasach ludzkich, czyli zasady FAnografji, 
t. 1, k. 90; Zycie Jenerała Tom: Dumas, wydane przez 
syna jego, t. 1, rs. 1 k. 20; X. P. Semeneńka, Obraz sło 
wa Polskiego i jego odmian, t. 1, k. 60; A. I. Gliński-. 
Bajarz polski, zbiór baśni, powieści i gawęd lu 
dowych, t. I , z  p renum era tą  na tom 2, 3 i 4, rs. 3; X. J. 
Mętlewicza-. Kazania na wszystkie w roku Niedziele i 
Święta, t. 4, rs. 4; Rozbitki na Szpicbergu, zbawienne 
skutki ufności w BOGU, z rycinami, 1.1, rs. 1 kop. 20; 
Dzwon literacki pismo zbiorowe, oddział II, t. 2, rs. 3 k- 
60; H. Sk: Wybór rozrywek dla różnego wieku ple* 
bojej z wzorowych pisarzy polskich, t. 2, rs. 2; oraz 
znaczny zbiór xiążek do Nabożeństwa n a jn o w sz y ch  wy 
dań i autorów, w ozdobnych oprawach, i 
w różnych językach, a mianowicie: po lsk im , / 
kim. niemieckim, rossyjskim  i ła c iń sk im .n
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Tyle zajmująca wszystkich kwestja wirujących sto
łów oczekuje ażeby była doświadczoną na drodze nau
ki. Nie dziwimy się wcale, że u nas wszystkich w ogó
le bez różnicy tak płci jak wieku, pociągnęła za sobą.
Co nas jednak mocno zadziwia, że kiedy Ameryka i 
całe prawie Niemcy, walcują z siołami, najmniejszej 
wzmianki niespotykamy ani w Francuzkich  ani An
gielskich  dziennikach. Zapowiedziana przez nas* na 
dzień wczorajszy jeneralna próba, nie okazała skutku. 
Swoją drogą na wsze strony czyniono doświadczenia 
prywatne, i te jak zwykle udały się ja k  najpomyślniej. 
Próby te nie tylko odbywają się u nas: odbyto je w Lu- 
blinie, oraz Iw  Kaliszu, i powiodły się zupełnie. Znany 
magnetyzer Pan Pereyra, zamieszkały w Warszawie, 
mówiąc o tern wirowaniu, nie zaprzecza działalności i 
istnienia siły elektrycznej.

(A. n.) Przechodząc ulicą Ślo-Krzyzką, wstąpiliśmy 
do nowo urządzonej Kawiarni, w domu pod Nr 1343, 
gdzie zastaliśmy znaną nam uprzejmą gosposię, która 
smaczną kawą przez kilka lat przy Wodach mineral
nych w Saskim  Ogrodzie, przysługiwała się chorym i 
zdrowym. Mamy nadzieję, że amatorowie dobrej kawy 
i  herbaty, raczą zwrócić swą uwagę na ten zakład, 
gdzie jest także billard dobrze urządzony, a zaręczamy, 
że będą zadowoleni. ***

(A. n.) Z powodu sporu tak o pierwszeństwo, jako 
i w łaściwość użycia wyrazu: parociąg, mającego za
stąpić lokomotywę, śmiem odezwać się, że wyraz ten już 
od lat lOciu przeszło jest znanym; użył go bowiem P. 
Ludwik Chodkowski, w artykule: Trzy stare miasta, 
w Przeglądzie Naukowym, za rok 1842, w Nrze 2gim 
zamieszczonym, a mianowicie na stronnicy 63: Z w i e 
dziwszy więc miejski szpital i przy nim szkołę Chirur
gów wojskowych, udałem się do gmachu, zkąd lecą 
parociągi do Lipska i Drezna, i t. d.” —  Jó: Neo:
Ja ......

Xięgarnia pod firmą Zawadzkiego iWęckiego, przy 
ulicy Krakow.-Przedm:, w domu Hr: Stanisława Poto
ckiego, otrzymała następujące nowości: Ewangelie i 
Epistoły  na Niedziele, Wielki Post i wszystkie Święta, 
które w Kościele Katolickim według Rzymskiego  po
rządku, w całym roku czytają; Wilno, 1853, kop. 45. 
Gawędy i rymy ulotne, Władysława Syrokomli; rs . . l  
k. 50. Missja domowa, czyli xiążka do Nabożeństwa i 
nauki dla Katolików, X. A. Xięcia Hohenlohe; Wilno, 
1853 r., kop. 50. Wybór najciekawszych podróży i 
odkryć w różnych częściach świata, dla nauki i zaba
wy młodzieży, z rycinami na stali; oddział !Vty zawiera 
Rozbitki na Szpicbergu, czyli zbawienne skutki ufności 
w BOGIJ; przekład z Jrancuzkiego, Wojciecha Szym a
nowskiego; Wilno, 1853 r.; rs. 1 k. 20; cena 4ch od
działów z rycinami na stali, rs. 4 k.80. Pieśni na
bożne, w Kościele Katolickim używane: Wilno, 1853 r.; 
k. 50.

Wżnej Majewskiej, Obywatelce zGubernji Płockiej, 
która znała mnie w pow odzeniach pomyślnych, a dziś 
sercem szlachetnym pojęła upadek wdowy, najczulsze 
składam podziękowanie za dar znakomity, przez złoże

nie w Redakcji Kurjera Warszawskiego, obrazu ła
dnie wypracowanego, zapewniając że nie tylko BOGA 
błagać będę, by Ciebie szanowna Pani! zachował od po
dobnego upadku, ale nadto, aby całe życie Twoje, było 
pasmem szczęścia nieprzerwanego. — Niemniej Oso
bie bezimiennej, która w tejże Redakcji złożyła rr. 3, 
składam najgłębsze dzięki, aby BÓG wynagrodził jej 
ludzkość.— J.B., mieszkająca pod Nr 2101.

»Mamy zamiar rozpoczęcia fabryki nowym sposobem 
polegającym: na oczyszczaniu torfu  zwyczajnego tak, 
żeby korzystnie zastąpił miejsce węgla kamiennego 
w ogrzewaniu machin parowych; powtóre na zmienie
niu tak oczyszczonego torfu w koks rów nej dobroci jak 
węgiel drzewny, albo też w węgiel we wszelkich wła
snościach z kości (noir d’os), zastępujący. Ogromne ko
rzyści przez to wynikają: 1) z wielkiej oszczędności 
pracy ręcznej; 2) z możności odbywania powyższych 
działań około torfu  zarówno w każdej porze roku; 
3) z zastosowania tak oczyszczonego i przerobionego 
torfu  do ogrzewania wszelkiego rodzaju; 4) z przeisto
czenia torfu  w węgiel wyborny, niewydający zapachu, 
a dzielnością i trwałością gorąca przewyższający wszel
kie inne dotąd znane gatunki węgla; 5) z tego, że przy 
takiem przerabianiu torfu  zyskują się dodatkowo i sa 
mowolnie przedmioty, takie, które z niego zwykle gi
nęły, jako to: 1) gaz wodorodny węglowy, który zaraz 
posłuży do przyzwoitego oświetlania całego gmachu 
fabrycznego; 2) smoła; 3) amonjak; i tłustość, z któ
rej m o Ż D a  wyrobić świece równie dobre jak stearyno
we. Ten nowy sposób przerabiania torfu, różni się od 
wszelkich dotąd znanych przywilejowanych i nieprzy- 
wilejowanych, które zadowalających wypadków nie 
wydały. Różnice te zależą w wyrabianiu torfu, w od
dzielaniu z niego wszelkich ciał niepalnych, w cegieł- 
kowaniu, w suszeniu i w zwęglaniu jego, a przy tem 
w zbieraniu z niego gazu, smoły, amonjaku i tłustości. 
Ponieważ te czynności stanowią zupełnie nowy syste- 
mat oczyszczania, zwęglania i dystylowania torfu, i to 
w każdej epoce przerabiania jego tak, że podług potrze
by albo wszystkie-wyżej wymienione, albo każde od
dzielnie wykonane być może; podpisani mają prawo 
na mocy odebranego przywileju zajmowania się wyłą
cznie tem przerabianiem torfu, jako też i udzielania 
drugim pozwolenia i sekretu cząstkowego lub cał
kowitego, ńa cały przywilejem oznaczony czas, lub 
tylko na pewną część tegoż czasu. — Jenerał-Lejtnant 
Głasenapp.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich,' 
płacono: żyta  czctwert rs. 6 k. 47*; pszenicy rs. 8 
kop. 377*5 SrV̂ * rs* ® k°P- 15; owsa rs. 3 kop. 997*5 
siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 70 do rs. 4; siana 
furę parokonną od rs. 4 kop. 75 do rs. 6; słomy furę 
zwyczajną od rs. 1 k. 20 do rs. 2 kop. 377*5 kartofli 
czetwert rs. 2 kop. 717*; okowity wiadro rs. 3; szu- 
mówki wiadro rs. 1 kop. 79.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, wznowioną Operę Don 
Pasquale, Publiczność przyjmowała z nadzwyczajnem 
zadowoleniem, a po ukończeniu przywołani zostali:



P anna  Valessi, P P .  Troschel, Slo/pe i Ciaffei, po 10- 
t ro ć ;

(A. n.) Z e Z g ierza , —  Widzieć już prawie n iknącą 
z przed swych oczu najdroższą Żonę, usiłować, a nie 
módz jej dopomódz, to boleść wyższa nad możność wy
powiedzenia! Lecz ujrzeć J ą  znowu już na krańcu prze
paści, przez dobroczynną rękę powstrzymaną, i oddaną 
sercu, które w Jej utracie grób swój widziało, to radość 
i szczęście, które także uczuć tylko można, ale w ysło
wić niepodobna. Upadającemu, pod pierwszą, dałeś do
świadczyć i tego drugiego zacny Lekarzu miasta Ozor
kowa  Wżny W eiss, wraz z W . Blochem. Waszej to 
zacni Mężowie znajomości w sztuce lekarskiej, Waszym 
to poświęceniom winienem, po BOGU przypisać ozdro- 
wienie najdroższej mi Żony. Pozwólcie więc, abym 
chociaż tern podziękowaniem w h u rjerze , mógł W am  
wyrazić, jaką  wdzięcznością jest dla Was przejęte serce 
Ojca , Męża i B rac i .—  Antoni G ruszczyński.

Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją P. Okoń
skiego, po kilko miesięcznym pobycie w P rzasznyszu , 
przybyło do P ułtuska , i dawać będzie trzy widowiska 
w tygodniu, to jest: w Niedzielę, W torek  i Czwartek. 
Towarzystwo to znane jest ze swej staranności; obecnie 
nawet, zapewniło sobie i wyborową orkiestrę, która 
p r z y j m i e  udział w wykonaniu części muzycznej wido-

"  ' Zniżenie cen o jakiem donieśliśmy w ostatniem spra
w o z d a n i u  nie zrobiło dalszych postępów, owszem na 
targu Poniedziałkowym, ym y  trzymały się mocniej, i 
więcej było ochoty do kupna. Targi francuzkie  i ho
lenderskie, żadnej nie przedstawiały zmiany, a w p o r
tach morza Bałtyckiego  zajmowano się wyexpedjowa- 
n icm sprzedanych partyi. Do G dańska  zbJizkich oko
lic pierwsze berlinki przybyły, ale nasza giełda jeszcze 
nieotwarta. Spekulanci o poprawie cen nie wątpią, w tej 
chwili jednak do kupna nie dająsię  skłaniać, oczekując 
lepszych wiadomości z A nglji. Małe nawet z lądowego 
dowozu partje trudny znajdują odbyt, d la tego  w noto
waniu, żadnego nie widzimy ce lu .—  Gdańsk, dnia 21 
Kwiet: 1853 r.—  M akowski, Kendzior, et Comp.

A n g l j a . —  Dzienniki zajmują się rozbiorem nowego 
planu finansowego P. Gladstone, i są mu dość przy
chylne; zdaje się, że i w parlamencie ten projekt zmniej
szenia procentów od długu krajowego, dobre przyjęcie 
znajdzie.—  Niecierpliwie oczekują tu nowej poczty 
W  schodnio-Indyj skiej; spodziewają się bowiem wia
domości o zawarciu pokoju z Birm anam i. —  Słychać 
o utworzeniu się nowego stowarzyszenia, dla poparcia 
już i tak znacznej emigracji do A u stra lji.—  Z Ame
ryk i  środkowej donoszą o zajęciu przez sloop wojenny 
Stanów Zjednoczonych, miasta San Juan de N ica
ragua. (Preuss: Ztg).

A u s t r i a . —; Komissje organizacyjne po prowincjach 
za kilka mies>?cy prace swe dokończyć mają. — Dzi 
siejszy Nuncjusz w W iedniu, K ardynał Via/a Prela  
pozostanie w stolicy A ustrji, jakkolw iek w s k u te k  o 
trzym ania nowej godności do R zym u  udać się powi 
n jen   W r. b. urządzoną będzie w Krakowie  pier

wsza wystawa bydła, narzędzi i machin rolniczych. 
(Lloyd.—  Czas).

F r a n c j a . P aryż 18 Kwiet:. —  Ciało Prawodawcze 
odbyło dziś posiedzenie publiczne, i oprócz rozmaitych 
projektów do prawa interesu miejscowego, zatwierdziło 
prawo udzielające pensję wdowom po Marszałkach Ou- 
dinot i F.xelmans, oraz projekt o sztabie armji m or
skiej, ten ostatni po krótkich rozprawach.— W Ministe- 
rjurn’ stanu urządzono wystawę wyrobów z fabryk rzą
dowych Gobelins, Sevres i Beucais; tkaniny te i p o r 
celany, podziw zwiedzających wzbudzające, wysłane bę
dą do New-Yorku  i Dublina, na w ystaw y .—  Minister 
robót publicznych osobiście złozył radzie stanu obja
śnienia o kolei żelaznej z Lyonu do B ordeaux, i w yka
zał korzyści, jakie ztąd odniosą stiony AraMzyt, tcmi 
kolejami przerżnięte; cała sieć liczy J00  kilometrów, 
z tych 250 przeszło buduje kompauja na swoje ryzyko, 
bez żadnej zapomogi ze strony rządu. /> mowy Cesa
rza do Kardynała Mor/ot, przy wręczeniu mu baretu 
Kardynalskiego, wnioskują, że rząd me myśli o żadnej 
zmianie konkorda tu .—  W d. 20 b. m., przypada 4 >ta 
rocznica urodzin Cesarza.—  Piada municypalna zatwier
dziła adres do Cesarza, proszący, by zwiedził to miasto; 
na przyjęcie zaś naznaczyła kredyt nieograniczony. 
Duchowieństwo Dyecezji P aryża, zbierze się w d. 27 b. 
ni. na naradę pod prezydencją Arcy-Biskupa.—  Miano
wano już przysięgłych do przyjmowania obrazów, rzeźb 
i planów architektonicznych, na wystawę sztuk pię- 
knycli.—  Rada municypalna Paryża, bezpłatnie zape
wniła  miejsca do chow'ania Zakonników zwanych B ra
ćmi Nauki Chrześcjańskiej; podobny przywilej mają 
Siostry Miłosierdzia. (Indep: Belge).

S z w e c j a . —  Król wyzdrowiawszy, wkrótce ma się 
zająć sprawami rządu. (Czas).

W ł o c h y . —  W  Turynie  Izba Deputowanych pro
wadzi dalej rozprawy, nad projektem do prawa o po
datku przemysłowym. —  W Florencji ogłoszono tra 
ktat handlowy zawarty z Neapolem. —  Akcje kolei że
laznej centralnej Wioch, tak w Modenie jak we Floren
cji, dobry pokup znajdują.—  Z Neapolu pod dniem 11 
donoszą, "że w Sorrento, Caserto, Nola i Toggia, dało 
się uczuć silne trzęsienie z iem i.—  K ró l N eapolitański 
u łaskaw ił  cztery osoby skazane w Palermo na śmierć, 
za ukrywanie broni.  Trzej inn i  na skutek wstawienia 
się Króla B aw arskiego, nie tylko zostali ułaskawione- 
mi od kary śmierci, na k tó rą  ich skazano z tych sa
mych powodów, ale całkiem uwolnionemi. (Lloyd).

R o z m a i t o ś c i . —  Zużycie herbaty  niezmiernie wzma
ga się, odkąd mody angielskie  zaczęły w Europie  pod 
wieloma względami przeważać francuzkie . Przed nie- 
wielą laty, pijano tylko herbatę w R ossji i Anglji, dziś 
piją ją  również w Niemczech. Jakże tu dziwić się po
gorszeniu herbaty, której produkcja nie mnoży się 
w stosunku konsumpcji; w A nglji zaś w ciągu Jat bcin 
konsumpcja herbaty wzmogła się od 571/* na 65 nn ^  
funtów, w Ameryce  zaś w tym samym czasie z 1 » 
miljo: funtów. —  Smutny wydarzył się Pr* R dQ sjeb?e 
Francji. Rogaty przemysłowiec *?r01m.d *! roż
na obiad rodzinę i przyjaciół. Po obiedzi
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mowy, gospodarz czując, że mu zaszumiało w uchu, 
wziął z kominka zapałkę, i bezuważnie koniec jej zapal
iły w ucho w łożył. Zapałka potarta, zajęła się ogniem, 
i sparzyła okropnie wnętrze ucha. Nieszczęśliwy po 
dwu-dniowych cierpieniach nie do opisania, życie za
kończył. Niech to będzie przestrogą dla używających 
zapałek podobnież.—  Warjaci są w wielkiem poszano
waniu u Arabów, którzy kalectwo to uważają za pewną 
doskonałość moralną, za ducha oderwanego od ziemi i 
zwróconego ku Allah. Ztąd też derwisze starają się za
wsze na pograniczu szaleństwa utrzymać. Do owego 
poszanowania dla warjatów, przyczynia się nietylko za
bobon, ale także w wielkiej części i dobre serce A ra 
bów. Między innymi przykładami tego dobrego serca, 
przy toczemy następujący : W Minich  przy wbijaniu pala 
w ziemię za pomocą ogromnego młota, nader bolesny 
zdarzył się jednemu z osady wypadek. Pal trafiwszy 
na kamień, w yw rócił się, a m łot spadł trzymające- 
mu na rękę, i palec na miazgę zdruzgotał. Towarzysze 
podróży pobiegli po chirurga do miasta, a pozostali, 
z pieczołowitością i staraniem obchodzili się z nim. 
Wprawdzie na zatamowanie krwi, użyto nieco gwałto
wnych środków: zasypano ranę grubą warstwą pro
chu, i ten zapalono, poczem znow polewano wrzącą 
eliw ą. Mdlał biedak od bólu, ale na twarzach wszy
stkich znać było żal i współczucie, każdy krzątał się i 
robił co m ógł. Obwiązawszy rękę, ułożyli mu siedze
n ie z sukien swoich, ten podawał mu kawę, ów fajkę, 
tamten znów daktyle, aż do przybycia Doktora.—  N ie
dawno sąd kassaoyjny w P a ryżu ,  zadecydował, żc gra 
B e zi  albo B ezigu e  nie jest grą hazardową.—  »Cobyś 
ty robił W ojtek, żebyś był Panem?” zapytał jego zna
jom y. »Cobym robił?... otobym sobie uciułał dwie
ście złotych, i drapnął.”

S Z A R A D A .
Gdy p ie rw szy  z d ru g im  przypadkiem cię zejdzie,
Bez d ru g ie j  z trzec ią  ju z  się nie obejdzie;
IV szy s tk ie  nic mile na się spoglądają,
Gdy wdzięk lub lata ich porównywają.

(Zeszła Szarada Izabelka).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bocheński Frań: Oby; zRudy nr 634; Dobrski Stan: Ob: z Młodo- 

w m a nr 584; Horowitz Joachim, i Homson Edw: Kupcy z Moskwy 
"!' i  kud: Hr. z Krasnego; Lasocki Rom: Oby: zLubie'-
tt« .o r 634; Lub.ei.sk.. Adela Hr. z Stoku; Nakielski And: Oby: z Ż a
b y  ar 2475; Prószyński Joz: Ob: z Poloka nr 584; Rastawiecki Ed« : 
Baron z Dothobyczewa nr 468/9; X. Rzewuski Józ: Pleban z Radom-

i ni! Bo,es: 0b: Czarnogłowia nr 473; Żalu-ski Fel: Oby: z Grzybowa nr 500.
II y jt  chali. Brzeski igu: Oby: do Kamienicy Polskiej; Durand 

LWu ? i  '1 ctershurga; Grabowski Adam Hr. do Radomia; Je
zierski W ład: Hr. doSobień; Lefevre Mich: Oby. do Kielpińca; Łu-

Ky Xzt' Meszczerski Rad: Stanu do Petersbur
ga; 1 later Kazi. Hr. do l ass; Skarżyński Ant: Ob: doKisiołki.

D O N I E S t E j i n ,
Cale D B l T C t n  P I I  T H O  składające się z lOciu Po- 

V »  ' Rncl'". angfelskiej, oraz Stajni i Wozowni, do najęcia od 
Sgo Jana r. b. Wiadomość w Kantorze, w bramie „a dole, przy 
ulicy Granicznej pod INrem 1077b.

Zawiadamia się PP- Kupców, Szynkarzy i prywatne osoby, 
iż  z fabryk* I ortcru i Piwa Bawarskiego, Ludwika Naimskiego, 
Oficjalistom, piacie nie powinni z rachunku podanego, tylko za 
wydaniem kw ilu ze sznurowej xiążki wyciętym, i mającym upo

ważnienie przez tegoż Ludwika Naimskiego, w tejże xiążeczce 
napisanym, do odbioru pieniędzy za Porter i Piwo Barwarskie.

- • “  Bracia llardetOgrodnicy, zamieszkali pod Nr 473ó
przy ulicy Senatorskiej w domu W . Petyskusa, mają 

B  honor donieść Prześwietnej Publiczności, iż posiadają 
wszelki zbiór Kamelji, a z pomiędzy onych odznacza

ją  się szczególną pięknością następujące gatunki: Bruceana, Lea- 
ua Supci ba, Ocrolcuca, Tumbergiana, Prancfurteusis, Kings, Cars- 
welmna, Foliolosa, Pirsio, Tricolor, Donklarie, Imbrieala rubra, 
Alba Londonicnsis, Woodzi, Dicsonii, i t. p. Drzewa fruktowe z za
granicy sprowadzone w najlepszych gatunkach, Morele w  Gciu ga 
tunkach. Brzoskwinie w 15, Wiśnie w 20tu, Śliwki w 29eiu, G ru
szki w  69ciu, Jabłka w 39oiu, W iuograd w 18tu, Orzechy w ło 
skie, Malmj, Agrest, Porzeczki, Krzewy kwieciste, które prześli
cznie ubierają klomby , szpalery, Cebule kwiatowe gruntowe trw a 
łe, karpy kwiatowe, i rozmaite w doniczkach, Róże także sprow a
dzone z najcelniejszych ogrodów zagranicznych, Szlamowe w 216 tu  
odmianach, Herbatom, Burbońskie, Bengalskie, Orzechowe, W ie
czyste, lihrides remontantes, Mchowe, Brateata, Róże wyborowe 
krze w " te  w 70c,u odmianach; mamy także nasionka Leukonji 
w  najlepszym gatunku - rożnych odmianach i inne „asionka kw ia
towe, oraz kalafiorów Wszystkich wyż wspomnianych roślin, mo
żna u nas dostać każdego czasu i to po cenie przystępnej Ktoby 
zSzanown: Amatorów Ogrodnictwa zażądał cennika naszego ro^ 
ślin, krzewów i kwiatów , za nadesłaniem swojego adresu° może 
natychmiast otrzymać; zakupione u nas drzewa, mogą być prze
syłane pocztą bez żadnego uszkodzenia.

W  folwarku Grochów N r 1, o 3 w iorst od rogatek 
Moskiewskich, jest do najęcia PAŁACYK na letnie 
Mieszkanie, z Ogrodem. Wiadomość w każdym cza
sie u Pisarza Poczthaltcrji Warszawskiej przy ulicy 

Krak o \ v -Przedmie:, obok Kościoła XX. Karmelitów.
Na Kępie Saskiej', w blizkości Młynów, na rzece 

W iśle będących, wKolonji Woje: Trzaski, jest do 
wydzierżawienia od 1 M ajar.b ., l l O l f  partero- 

. ..  . vrY \  na prowadzenie Szynku wszelkich trunków
Ktoby zatem miał chęc nabycia takowego, raczy zgłosić się pod 
N r 64, w W arszawie, gdzie od Józefa Masłowskiego bliższa 
ma wiadomość. ‘>“ tu iizy -

JP Ł A C  do 5,000 łokci kwadratowych powierzchni maiacv 
z ogrodem traktow ym , na którym może być wystawiony dom fron- 
tow y od ulicy, 70 łokci długości, pomiędzy Nowym-Światem i 
Koleją żelazną położony, może być sprzedany każdego czasu 
pod korzystnemi warunkami. Wiadomość pod N r 159<)a Drzv 
ulicy Nowogrodzkiej, u W łaściciela. ’ “

—  Z p o w ^ u  prędkiego wyjazdu, jest do sprzeda
nia para K O N I  rosłych, zdrowych i bez defe
ktu, za pomiern, cenę. Bliższą wiadomość p0- 
wziąsc można u Stangreta Jana, w domu przy Ali 

ey Krako:-Przedmieseie pod Nrem 415 - *
“  ’  r.1.Trrr|.|T|..|.|1|||||1|   .

W łaściciel Fabryki W yrobów Ba wełniany cli w Os™*ee 
urządził przy tejże Fabryce dla wygody szauo: Publiczności’!  
K A U C i A U  B Ł I C H t / .n a s n o s ó h s i l^ k i  zapr" 3 z" “|

lniane do Michowa-!

i~  " “ '“ "i1" - aB :  s i v i ^  i v^u>vany<*n, a nnanowicie:b a) od łokcia plotna szerokości 8A k . 0 1 /
b) od takiegoż łokcia szerokości 3/ 4 °P óa/
c) od Serw et szerokości 5/ 4 " ~ ' 4*
(1) od takichże Serwet szerokości 8 ''
e) od Obrusów oblicza się w takim stosunku. " ‘ '
°  ? T m  u™  V«, od łokcia „ 2*/«. *•W vrobv do Błichr. oddawana • 1 1 <1

[Teatrze od ulicy Śtó-Jerskiei’ w d ”  " E ?  ' " i Star-vluI  B, 1 • * • l5KleJj w drugiej bramie na 1-m dip-3
r .z e  w  Kantorze na ten cel o tw o rzo n y m i
|g ( zie n, w yro iy z kwitarjusza kw ity  udzielane zostaną.3

Jozef B ondu. Właściciel Fabryki w Ostrołęce, f



EELCSBEI* praktykujący w jednym z znaczniejszych Szpi
tali W arszawskich, posiadający świadectwa najchlubniejsze, ży
czy znaleść miejsce na prowincji. Życzący sobie angażować, 
zechcą zostawić swój adres w  Kawiarni, pod N r 956 w domu 
SSrów Krzemińskich, za Żelazną Bramą-

W  mieście Płocku przy ulicy W arszawskiej pod
218, jest do sprzedania KAMIENICA z sutery- 

f i  nami, masyw murowana, w raz z Oficyną, Ogrodem, 
" I Stajniami i zabudowaniem gospodarskimi, na której

to" Kamienicy może być wzniesione piętro podług opinji Budo
wniczego. Wiadomość powziąść można u W łaścicielki.—  M.P.

Z  R adom ia . —  W mieście Gnber: R adom iu , jes t do w y -4  
\  najęcia od Śgo Jana r .b .,  SHŁEP w raz z Mieszkaniem, skła-Y 
■jdającem się z 4ch Pokoi, Kuchni i Spiżarni, przy ulicy R w ań-(l 
Yskiej pod N r 17. Lokal ten najstosowniejszy jest na handel a 
(I Win lub Zakład Piwa Bawarskiego. Wiadomość u W'łaści-\J
Wciela domu w Kadomiu, Inb w Składzie Aptecznym Spiessa,A 
I w  W arszawie. {

Od lat kilku istniejąca FABR1THA P4HA- 
SOLI, przy ulicy Długiej, w  domu W go Piotro
wskiego na Potkańskiem , naprzeciw Hotelu Pol
skiego; zawiadamia JW W . i W W . Damy i Panów, 

że może dostarczyć wszelkich gotowych PARASOLI i PARA- 
SOLKOW modnych zm aterjału  zagranicznego,które zostały w tej 
Fabryce ukończone. Zaręczając za dobroć roboty, i za nader 
przystępne ceny. —  Tamże przyjmuje się wszelka reparacja i 
pokrycia.—  Wilhelm Schcs.

Zostawiony w dorożce P t  II ASO I. czarny, pruuelą po- 
k rvty ; Właściciel odebrać go może pod N r 1167 przy ulicy Pro- 
ste‘i “ód Ludwika Rządcy, za zwrotem kosztu.

/ i f O S s  Kuchni, Piwnicy etc, przy ulicy Zakroczymskiej Ń r | |  
/ 1857, od lat 30 przez Aptekę zajmowawany, jest całkowicie lu ly t 
Mua dwie połowy podzielony, do najęcia od S. Jana r. b. W iądo-^  
^fmość u W łaścicielki domu.—  Tamże potrzebny jest UCZE Ń d o p  
^S kładu  win, posiadąjący świadectwo z ukończonych 4ch k lass ,^  
/(\ porządnego wychowania.—  W  temże miejcu są do nabycia^  
igpróźne Sztuki, Oxefly i Beczki. p

Przy nadchodzącej porze sadzenia DRZEW 
owocowych, mam honor polecić Szano: Publiczno
ści znane oddawna u mnie rozliczne wyborowe ga- 

1 tunki Drzewek owocowych różnego wzrostu, sta 
rannie w poiu i koronie utrzymanych, jak  również Krzewów i 
Drzew do ozdoby klombów i alei używanych Gdy przy tern, z po
wodu nadanego innego przeznaczenia gatuukoin? obecnie przez trzy 
szkółki zajętym, zmuszonym się widzę do koniecznego uprzątnicnia 
drzewek w tychże szkółkach; chodujących się, zawiadamiam więc, 
iż lakowe a mianowicie: I  ZKIUAMi: JtHLOM il 
i liASJBTANY, za połowę dotychczasowej ceny wyprzedać 
zamierzyłem, a biorącym sztuk 100 lub więcej, znaczny się za
pewnia rabat. Szanowna Publiczność chcąca korzystać z tak do
godnych warunków, zgłosić się raczy do podpisanego zakłady 
swoje ogrodnicze za rogatką W olską pod N r 3086 utrzymujące
go,—  Rudolf Ohm.
P Jeżeliby jaka z Dam udająca się do FitANCJI, życzyła 
mieć towarzyszkę podróży na wspólny koszt; raczy się zgłosić 
do Kantoru Stręczcn Guwernantek przy ulicy Senatorskiej -Vr 
463, w donut Łagiewnickiej.

K toby miał do w ydzierżaw ienia  PROPINACJĘ w  oko
licy W arsz aw y , w e  w si Kościelnej, od summy rs . 300 do 600 
r s r .  rocznie, a szczególniej p rzy  trakcie  bitym ; zgłosić się ze
chce do Hotelu Lipskiego, w  Restauracji, gdzie u trzym ują się

Rodowita PRANCl*®kA, z wzorowym usposobieniem mo- 
raloem i naukowem, swiczo przybyła z zagranicy, życzy sobie 
zatrudnienia nfr godziny doltonwersacji w W arszawie. Wiadomość 
przy ulicy Długiej, Hotel Polski Nr 8.

SKŁAD SUKNA, KORTÓW i UBIORÓW MĘZKICH A
p rzy  u licy  K rako .-P rzedm ; N r  441 naprzec iw  Odwachu.J  

■, Zachęcany względami i zaufaniem, jakie mi szano: Pobli-^ 
Jkczność, z powodu naznaczanych przczemnic cen nizkicllś 
W  i stałych w r. z. okazać raczyła; ośmielam się donieść, iż ̂
^w  r. b. z nadchodzącą porą letuią, zaopatrzyłem Magazyn mój u 

m w  najświeższe SUKNA, KORTY, Damskie KORCIKI, Mate-J 
/ifr ja ły  na Paleta, Sztuczki na KAMIZELKI, i t. p.; ja k i  
% równie w 1JBIORV GOTOWE, jako to : PALETA,4 
#T U Ż U R K I, MARKIETKI, TWINY i KAMIZELKI. Rachując) 
jSobccnie na większy jeszcze odbyt, postanowiłem kontento-a 

zŁ  wać się mniejszym jeszcze procentem jak  w r. z., i ustano- . 
jaw iłem  Ceny Stale jak można najniższe, które są wy-^ 
thraźnie oznaczone na każdym towarze. Co do obstalunku naZ 
Ul!Sukna, Korty i Ubrania Gotowe, nadesłanych mi dotąd przez*

W  W . i W W . Obywateli z Cesarstwa i Królestwa, śmiemj 
^ s o b ie  pochlebić, iż każdego zadowolić co do ceny i gustu 
T^potrafiłeni. Ponawiam tylko prośbę o wyraźne wypisanie^
■k adresu, dokąd mam tow ary przesyłać. Kto więc 7.yczyso-/ 
®bie nabyć modnych i tanich Towarów, lub ubrać się gusto-ł 

■wilie i oszczędnie, nie zaniedba zwiedzić mego Magazynu,^ 
gdyż cała usilność moja zwróconą została, ażeby zaskarbić,
1 a u fanie szanownej Publiczności.— S. S zu p ien iew icz. *

N a cze ln ik  Z a k ła d a  11 u rze tn i Soli ii> Ciechocinku.
Podaje do Publicznej wiadomości, w d. 22 Kwieluia (4 Maja) 

r. b. o godz: l le j  z rana, odbywać się będzie w Biurze Zakładu 
Warzelni Soli w Ciechocinku, głośna in plus licytacja, na sprze
daż Żelaza starego lanego, około pudów 50, kutego około pudów 
400. Cena do licytacji ustanawia się za jeden pud żelaza lanego 
kop. 17, za jeden pud żelaza kutego kop. 42l/a. Vadium do licy
tacji ustanawia się na rs. 18. Bliższe warunki dotyczące tej li
cytacji, przejrzane być mogą w  godzinach służbowych w W y 
dziale Przemysłu Banku Polskiego, tudzież w Biurze Naczelnika 
Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku.—  Radca Honorowy, K upi- 
szeński.

n o m ,  w którym oprócz Szynku z Zajazdem dotąd nawięcej 
uczęszczanym, znajdują się różne Lokale, i do którego przynależą 
grunta I kia: około 7u morgów, na przedmieściu Wolskiem przed 
ulicą Młynarską sytuowany, może być pod korzystneiui w arunka
mi od Śgo Michała r. b. (mianowicie konsens na trunki krajowe po
s i a d a j ą c e m u ) ,  wydzierżawionym. Wiadomość uW łaściciela w W ar- 
szawie w domu narożnym przy ulicy Elektoralnej i Żelaznej Nr 773 
zamieszkałego; wchodzi się od Żelaznej ulicy w pierwszą sień na pię
tro , codziennie od godz: 8 do 9ej z rana i od 2 do 5ej po południu;

KWOTA Rsr. 900, lub mniej, na lszy  N r hipoteki 
Vi J P t  ziemskich, w blizkości W arszaw y położonych, ża-
p l T m /  dnemi długami nieobciążonych, potrzebną jest; mający 

chęć wypożyczenia takowej, zeohce wiadomość udzie
lić pod N r 112, ulica Piwna, w  oficynie, na 2m piętrze, stan
cji Nr 21>

W  domu pod Nr 80 przy ulicy lianonja, L O R A L z ło ż o n y  
z 2ch Pokoi, Spiżarni i Kuchni; tudzież w oficynie POKÓJ i Al
kierz, do najęcia od Śgo Jana r. b.

O i K I E i l i A W A  o 5 mil od W arszaw y, do wypuszczenia 
na lat 25. Wiadomość w Cukierni Semadeniego na rogu Nowego- 
Świalu i ulicy Sto-Krzyzkiej.

Nad samą rzeką spławną Pilicą, na Białogórze, są do sprzedania 
SĄŻYIE olszowe, siicbe, w  ilości 100, długości przeszło pół- 
czwarta łokcia mające, po cenie rs. 3 k. 75. Wiadomość w han
dlu Leona Stalińskiego, przy ulicy Now y-Świat, lub we Dworze 
wDuckiej W oli, mila od miasta Białobrzegi.

Przy ulicy Granicznej pod N r 1077c, wprost bramy 
na 2 piętrze w  oficynie, do zamiany na inne lub do ustąpienia, 
M E B L I  palisandrowych, adamaszkiem j e d w a b n y m  
krytych, składający się z 12 foteli, 2ch N apoleoukow ^^ sw _ 
Stołu i Konsoli; oraz do sprzedania Bióro j e s i o n o w e  z ^  Lóż- 
fladami i Kredens, Łóżko składane i Stół, w który 
ko mieścr.
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F O H Ó J  porządny kawalerski z osobnym wchodem, do w y
najęcia każdego czasu. Wiadomość w  drągiem domu przy ulicy 
róg Brackiej i Alei Jerozolimskiej pod N r1582a , na2m piętrze.

“ p a t e n t o w a n a  f a b r y k a  
L A K I E R Ó W

J. A. K R A U S  S E ,
W a rsza w a  ul: B o n ifra te rska  N r 2163 w p rost Kościoła.

Znane z dobroci i ustalonej wziętości własne wyroby, a 
nianowicie gotowe do użycia, we wszystkich kolo- 

(jrach i gatunkach najlepsze:
F A R B A  O L E J S f E

tarte (prędko schnące),
Ł A H 1 E R Y ,  F O L 1 T U H V ,  W G B S m i ’, 

l A b S Y  do zaprawy Podłóg, do smarowania Osi, Skór 
fji wiele tym podobnych wyrobów do najrozmaitszych użyt- 
Uków, które, oprócz w Fabryce i własnym K Ł O W A t H  

S H Ł A B 2 K J E ,  ulica Miodowa N" 484 wprost Rządu Gu- 
bernjalnego, oraz kilkudziesięciu innych handlach tak w  W ar 

ilszawie jak  i na prowincji w znaczniejszych miastach, sprzeda- 
|je po Cenach Fabrycznych, na wielu przedmiotach zniżonych 
Jręcząc za dobroć tych tylko W yrobów, jakie będą opatrzo- 

»ne firmą Fabryki z napisem: I * A T E ! V T .—  W szelkie ob- 
flstalunki, przyjmuje tak Fabryka jak  i Główny Układ, 
f i uskutecznia takowe z największą akuratnością.

WIADOMOŚĆ; DLA PP. XIĘGARŻY. —  Na żądanie pełnole
tnich Snkcessorów Eugenji z Rnchetin Boquel, odbywać się będzie 
w  dniu25 Kwietnia r. b. inastępnych, o godz: 4 po południu, pod Nr 
1066 vt. przy ulicv Królewskiej, sprzedaż przez publiczną licytację, 
RUCHOMOŚCI dó spadku po tejże ś. p. Boquel należących; naj
przód 401 exemplarzy dzieła edukacyjnego Rozmowy Francuzkie, 
przez Pauią Boquel, w raz z prawem dalszej edycji; następnie sprze
daż Garderoby, Bielizny, Pościeli; tudzież z rozebranych budowli 
F u tra , Okna, Drzwi, Żelaztwo stare, rozmaite Utensylja i Meble, 
za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu płacić się mające.—  Pisarz 
A ktowy, Józef N oskow ski.

Jest do sprzedania lub wydzierżawienia K O L O N  J A ,  mająca 
dw ie włóki rozległości, a nawet i więcej, po lewej stronie W isły, 
od W arszaw y odległa w iorst 25; w której Dom mieszkalny z 4ch 
Pokoi składający się, zupełnie dobry, Zabudowania gospodarcze 
odpowiedzialne dobre; o cenie i bliższych warunkach wiadomość 
powziąść można przy ul: Orlej pod N r 798, u Osoby którą Stróż 
-» skaże.

Są do sprzedania w drodze działów, pod nader przystępnem i 
warunkami, B O B K A  ziemskie Mantyki i Dąbrówka Zgniła' 
pierwsze w Pow: Sieradzkim, 2gie w Pow: Kaliskim, jednak gra
niczące z sobą, w Gub: W arszawskiej położone. Majątki te oba 
s ą  w glebie pszennej, mają łąki wystarczające, budynki w dobrym 
stanie, W iatrak we wsi Mantykach Dominjaluy i dostateczną 
ilość robocizny. W korzysłneni nader położeniu handlowem, gdyż 
od m. Błaszek odległe .l*/a mili, milę od m. Powiatowego Sie
radz, a 3 w iorsty od szosy Kalisko-Fabrycznej. Rozległość wsi 
M antyk jest włók nowop: 7, morg 17, pręt: 174; wsi Dąbrów
ka w łók nowop: 10, mórg 22, pręt: 150. Szacuuek przez biegłych 
ustanowiony, od którego licytacja zaczynać się-będzie, je s t:  dla 
f .  si Mantyk rs. 4507 k. 95; dla wsi Dąbrówka rs. 6395 kop. 35. 
J  -iżdaz tych wsi nabytą być może pojedynczo; licytacja odbywać
iii 
3  ej

W asilowskiego Patrona, sprzedaż tę popierającego; u W . Chmie- 
łikowskiego Obrońcy Sądowego w Koninie.

P rzy  ulicy Trębackiej pod N r 636, w domu W .Schustra, dw a 
i  meblami, Kuchnią i Pokojem dla ludzi, na pac

ierze położone, do najęcia zaraz. Stróż takowe okaże.

1)0 SKŁADU NASION i CUKRU KRAJOWEGO \
j  B r a  E .  B E T 2 S H O Ł B
* p r z y  u licy  S en a torsk ie j, obok R esursy ,

nadszedł z zagranicy transport N a s i o n ,  jako to: S
* LNU olbrzymiego (Linum album americanum) amerykańskiego * 
} biało kwitną: i do 5 stóp wysokości rosnącego, porcja k. 30 |
.  KONOPIE olbrzymie z Piemontu do 15 stóp wysokości
I rosnącego.......................................................font rs. 1 i
J MARCHEW nowa biała francuzka, od 4 do Ś
> 5 funtów w ażąca    garniec rs. 2 J
ś ŻYTA jarego nadmorskiego i PSZENICY jare j, garn: k. 30 z
5 TATARKI H o lsz ty ń sk ie j....................................... „ 37*A;
; GRYKI S re b rz y s te j ................................................... fuot k. 30 J
I PROSA wielkiego Srebrzystego............................  „ 38 j
| KONICZYNY czyli Lucerny Piaskowej . . . . garn: k. 75 J
! LUCERNY piaskowej wiecznej do 2 0 lat trw ającej, fu: k. 50 t
I KONICZYNY prawdziwej S ty ry jsk ie j ................garn: k. 90 *
|  ŻYTA zimowego olbrzymiego w słomie i piękne- 
j  go w' ziarnie, zwanego Kolossal-Rogeu . . . .  garn: k. 40 *
* ŻYTA Kempińskiego, Probsztejskiego i Krzycy
{ nadmorskiej...............................................................garn: k. 30 *
s KUKURYDZA Koński Ząb, funt kop: 30, 25 funtów rs. 5.
{ KUKURYDZA wczesna 4Óto-dniowa, funt kop: 45, 10 
ś funtów rs. 4; *
! WYKI, Owsa i Jęczmienia w różnych gatunkach, funt k. 30 
I NOWYCH BURAKÓW pastewnych olbrzymich, bar

dzo zalecanego gatunku (Riesen-futteersunkel), funt k. 60 
I RZEPAKU le! niego wielko-ziarnistego . . garn: rs. 1 k. 20 
j BURAKÓW Cukrowych z Kwedinburga, korzec od rs. 10, 

do 12, oraz kilkanaście gatunków nasion.
5 Riescn-Futternnkel (Buraki pastewne) do 20tu fun-
! tów  w a ż ą c e  funt rs. 1
I RAJGRASU stosownie do rodzaju gruntu, gar: od k. 30 do 60. j 
j  Oprócz tego, Skład Nasion posiada znaczną ilość Nasion f 
, z krajowego zbioru, i sprzedaje takowe jak  np.
? WYKI szarej korzec pors. 5 kop: 40, białej rs. 7 kop 50. •
[KONICZYNY czerwonej. . . . korzec od rs. 18 do rs. 22.
I RZEPAKU letn iego ...................................... korzec po rs. 9.
TRAWY Śgo Tymoteusza . . . korzec p o rs . 12, 15 i 18. 

[BURAKÓW Białych Cukrowych, uajlepszych krajo
w y ch . .  ........................garniec kop: 37/2, korzec rs. 9.

Spis rozmaitych innych ^ śtfkion, g r a t i s .  j

Dziś rano ciepła stopni 6. Wciftraj w południe ciepła stopni 8. 
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 9 cali 6.
TEATR W IELKI. Dziś, Don P asquale. IVesele Ib Ojcowie. 
TEATR R0ZMA:. Dziś, Odludki. Z iz i. D w a j B ra c ia .— Ju

tro, Z izi. L is t  i Odpowiedź- M ale n ieprzy jem ności.
Piotr Ś lizyń sk i,  Nauczyciel TANC0W , przeniósł swe 

mieszkanie pod N r 55 przy ulicy Stare-Miasto, na tej 
stronic, gdzie Apteka, drugi dom od rogu Krzywego- 
Koła, na Isze piętro od frontu; udziela lekcje tak u sie

bie, jako też po domach prywatnych i pensjach.

A 8  ] ’  I I  Z  E  U  t  Ż

P I W A  B A W A R S K I E G O ,
Z F A B R Y K I  

II ESUI VW v J |  \G ,

S n a  K u f l e  i  B u t e l k i .
Niżej podpisany Administrator, ma honor zawiadomić Sza-ś 

nowuąPubliczność, iz w domu W. Herbst, przy ulicy K rako:-1 
^Przedni: Nro 81, wprost Trębackiej, na Im  piętrze, otwo-śj/ 
k rzouą zostanie t l  z  i  s , n o w a  B a  w a r  j a ,  w L o k a lu S  
*na ten cel nowo wyrestaurowauym, z B i l l a r d e m  d l a f  
i Amatorko w, g.lzie (los lać można wszelkich \ .
/ N a p o j ó w ,  za cenę najumiarkowańszą.—  P ara d ziń sk i.

- - - - - - ------------------------

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 12 (24) Kwietnia 1853 r . —  Cenzor, F. Sobieszczański.


